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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

—  Z  W ió d n ia  d . 7 . g ru d n ia . —

W  W iedniu i da przedmieściach zasłabło na cha-; 
®ręd o  dnia 5. grudnia w południe 4017 osób, 

Wyzdrowiało 1979', umarło 1922, pozostało w ltu-  
*»cyi 11 6;  do tych do dnia 6. grudnia w po- 
ł*tdnie zachorowało- 6 osób-, 'wyzdrowiało 2 1, 
^wiaiło — , pozostało w kuracyi 101 s przeto 
Wogóie' do dnia 6-. grudnia w południe zaeho- 
J°w»ło 4o z3» wyzdrowiało 2000-, umarło 19,22, 
* Pozostało w kurocyi rot osób.

—  Z  C zech . —

Gazeta praska z d. 1. b. m. donosi: W  Pra- 
zachorowało w  dniu 2& listopada 5  osób

n których pokazały się syinptomłtta epidem icznej 
biegunki z wymiotami. W  dniu ag. zachorowała 
ssnowa * osoba.

—  Z W ęg ier. —

Połączona Gazeta Budy i Pesztu wyraża posł 
dniem 1. b. m. »0 A Ania i 3 . czerwca do . 29, 
z. in. zapadło w 3885  miejscach, na cholera 
439,545 osób, z tych wyzdrowiało 218,7.60, umart 
ło 189,620, pozostało w kurtcyi 3 1,26o.. Choroba 
te ustała , według raportów ,  w 1795 miejscach, 
niemniej i w litói. wolnem mieście Skalica w d. 
16; listopada.. W ybuchła w dwunastu miejscach, 
fła nowo pokazała się w 64 miejscach, a między' 
tętni w król. mieście Koenisberg (5 . lwto.) D o  
wyżej. przytoczonej liczby należy Utki® rozłożone



tę w kraju ces. król. wojsko. Z tego (od d. 20. 
czerw ca) zaohorowało w 3g miejscach: 25g8 osób, 
w yzdrow iało t 485, nmarło 1061, pozostało w ku
ra c ji t 5z.

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC Z N E .

Królestwo Polskie.

Piząd tymczasowy Królestwa Polskiego przez 
postanowienie z dnia 5go b. m. mianował pana 
Ignacego Cieszkowskiego , zastępca prezesa dy
r e k c ji głównej towarzystwa ziem skiego kredy
tow ego.

P rze z  postanowienia wydane pod dniem 29. z. 
m. , rząd tymczasowy mianował radzcę stanu nad
zw yczajnego, Józefa Lnbow idzkiego, w ic e -p re 
zesa banku Królestwa Polskiego, zastępca 'prezesa 
tego z banka; dyrektora banka Henryka hr. Łu
bieńskiego, zastępcą wice-prezesa banka ; naczel
nika wydziału horrespondencyi, Benedykta N iepo- 
kojcżyokiego. Zastępcą dyrektora bankn; Fran
ciszka Żm ijewskiego prezydentem miasta Siedlec, 
a Klemensa W esołow skiego, zastępcą szefa biura 
w  komissyi rządowej sprawiedliwości.

Dnia 7go b. m., w doroczną uroczystość dawcy 
zw ycięztw  ś. J erzeg o , patrona wojskowego or
d e ru , odbyło sig w kaplicy zamkowej nabożeń
stwo w o b ec  jo. feldmarszałka księcia W arszaw
sk ie g o , Paszkiew icza hr. Erywańskiego , ozdo. 
b ionego wielką wstęgą tegoż ordern i wszystkich 
k a w a l e r ó w  wszelkich klas tego orderu , znadują- 
cych się w stolicy; poczein w zamka królewskim 
było  śniadanie dis kilkaset osób.

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 10. (22. listop.) —

Donoszą z  M oskwy, iż j. c. mość w ielki książę 
cesarzew icz i następca tronu po przybyciu swo
je® , w towarzystwie najj. pana , otoczony mnó
stwem indri, w szedł do kościoła kstedraluego 
W n ieb o w zięcia , i przy wyjścia z  kościoła został 
powitany radoścemi okrzykami Indu.

Jenerał major artyleryi baron Ronoe 2 g i, 
mianowany został dowódzoa twierdzy Zamościa; 
w łaściciel dóbr Obnchowski prezesem sgo  wy
działu najwyższego trybonału w K ijo w ie ; rze
czyw isty radzca stann Kniaziewicz , dyrektorem 
w ydziału skarbowego państwa, a radzca stann Knia- 
czew icz, jeneralnym dyrektorem kancelaryi w mi
nisterstwie przychodów.

Poseł au*tryjacki przy dworze rossyjskim uwia
dom ił ministerstwo spraw zagranicznych, iż  pod
czas powstania polskiego, wydany przez rząd su- 
stryjaoM zakaz handlu w ywozowego do P olski, 
Krakowa, Mul tan, 'W ołoszczyzn y, Podela i.W o 

łynia , teraz po przywróceniu porządku w 0 
szcze , został uchylony, i stosunki handlowe nnf 
dzy Rossyją a Austryją r.ozpoezfły się znoWU u* 
dawniejszych prawnych zasadach.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Król jmć wydał w dniu 21. następującą ode

zw ę: aW ilhelrn król i t. d. Ponieważ niektórzy
z poddanych naszych w różnych częściach Król®' 
stwa nasaego ogłosili na nowo plany do dobro
wolnych towarzystw, pod imieniem »towarzystff* 
polityczne^, które złożone będąc z osobnych kor- 
poraoyj, z różnemi oddziałami i poddziałami, od' 
różniają się wodzami podług stopni, powagą 
pewnemi znakami , powinny podlegać ogólne) 
kontroli wyższej rady, do którychto stowarzysz®1' 
ani my, ani nikt przez nas upoważniony nie ds‘ 
pozwolenia i ponieważ podług tak ułożonego pi*' 
nu zdają się ustanawiać władzę, która działa nie* 
zawisie od władz cywilnych, na których wezff*' 
nie, aby się zapisano na policyjantów , nsleżąc® 
do takich towarzystw osoby , tak równie jak ino1 
winni nam posłuszeństwo poddani, stawić się p°* 
winni, i ponieważ takie towarzystwa nie zgadzaj? 
się z rzetelnem wykonaniem pomienionych. obo
wiązków, sprzeciwiają się uznanym zasadom kom 
stytucyi i podkopują powagę , htórą , jako g ło *" 
państwa, mamy ku zabezpieczenia publiczne#0 
pokoju; a ż e  postanowiliśmy utrzymać nasze kró
lewską władzę przeciw  wszelkiemu uwłacza11'11 
owych prerogatyw korony, jakie nam nadane zo
stały do utrzymania pokoju i porządku towarzy
stwa; przeto poczytujemy sobie za obowiązek* 
po zasiągnienin zdania naszej tajnej rady, wyd«ó 
tę niniejszą królewską odezwę, przez która wszy
stkie podobnie ustanowione towarzystwa ogła
szamy za przeciw ne konstylucyi i ustawom, i wszy
stkich naszych poddanych ostrzegamy i onych 
upominamy, aby się od wszelkiego uezestnictw* 
w tychże w strzym yw ali; inaczej ulegać będą ka
rom, wymierzonym przeciwko nadwerężeniu usta*9 
przez zagrożenie publicznego bezpieczeństwa *■ 
spokojności.«

Członkowie izby niższej odebrali następując? 
okólnik: aDowning - Street dnia 22. listopada-
M ości panowie I Gdy parlament do u k o ń c z e n i a  

interesów ma zgrom adzić się na dniu 6. grudnia, 
ośmielam się zatem wezwać wpana, byś był D* 
nim obecny. Czuję , ze po tah długich i utra- 
dzajacych zgromadzeniach, które tak późno skoń
czyły się , jestto cokolwiek za SBrowem żądanieE® 
od gorliw ości przyjaciół bila re fo rm y ,' by tflh 
prędko zgrom adzili się powtórnie, ufam jednak, 
że ważność sprawy usprawiedliwi zupełnie uczy
nione do nich wezwanie. N ie  uważam za rzec® 
potrzebną robić wpana uważnym m  potrzeb®



Ocznego zgromadzenia sie członków i mam na
s ie je  p rzeto , ze przy z g r o m a d z e n i a  się parła* 
*®8nta raczysz wpan zająć miejsce swoje. Mam 
1 Szczyt i t. d. AIthorp.*

Londyński polityczny zw iązek narodowy zgro
madzający się w oberży pod korona i kotwicą, 
w}'dał do członkó w swoich okólnik , w którym 
Oświadcza, ze postanowienia królewskich pro- 
^Umacyj nie stosują się ani do ich związku, ani 

większości istnąoych dotąd unij (jak dalece 
takowe obopólnie nie łącza się z  sobą i nie na
dały sobie szczególniejszych zatrudnień urzędo
wych i godności) Zw iązek w ciąga tygodnia tego 
Wielkie poczynił postępy. W iększość członków 
*kłada sie z lepszej części klas pracujących ; znaj
dują się także między nimi chyrurgowie, raach- 
lerze i adwokaci. Rada związku zgromadziła się 
'owtórnie dnia 22. wieczorem . Uchwalono urzą- 

jf®enie gabinetu do czytania, wydano oraz rezo- 
cyja > moea której zniesiono wszelkie podatki 

od rozszerzania oświaty i dragą takie rezolucyją, 
przez którą zgrom adzenie zadow olenie swoje 
'kazało królowi Francnzów , iż  nowych parów 

kreować zamyśla. —  Pow szechne zgrom adzenie 
fcwiazku ■ narodowego zwołano na dzień 3o. listo
pada.—  L iczne zgromadzenia odbywały się także 

hrabstwach N oifolk i Lincoln. Przy pierwszem 
obecni byli wicehrabia Clements , lordowie Stsf- 
fńrd i Suffield , także dwóch znakomitych księży 
Pauującego kościoła. Mimo tego wniesiono je-, 
lilia] biskupom trzykrotne p er ea t!  (groans). Na 

°statniem zgromadzeniu było obecnych kilka ty- 
*ięcy lu d z i, a jenerał Johnson podał projekt do 
*®zolucyi , w  której nie bardzo delikatDym spo- 
*obem miano w yrazić niechęć swoje względem  
większości izby wyższej i biskupów. Rezolucyją 

p rzy jęto , równie- jak jedne nader prawna 
adresę do króla. W  końcu i tu wniesiono nowe 
* urrah!  dla króla, trzy, za reform ą, a trzy, 
pereat biskupom.

W  okolicy N orw ich znowu niedawno okazało 
* 'f siedm znacznych polarów, które jak się zdaje, 
Wszystkie umyślnie podłożono. Angielskie towa
rzystwa asseknracyjne muszą w tym roku znaczne 
•Oniiny jako wynagrodzenie wypłacić.

Courier zawiera co następuje: »Od- kilku dni 
JOzeszła się wieśća , że zamiarem wcześniejsze
go zwołania parlamentu ma być wniosek do 
^chwały, celem utłumienia nnij politycznych. 
Gazeta B rig htoń ska  o wieści tej wspomina ipo- 
*°hem na nwagę zasługującym , albowiem rze- 
C z'ny dzieńnnik uważany jest jako organ kilku 
t^czelników anty - reformistów. Umocowani je- 
*łeśiiiy do oświadczenia, że rząd króla jmci przy 
j^ołanin parlamentu tylko popieranie nowego 

•‘ o reformy będzie miał n# oku, ale niema hy- 
’', i'anićj zamiaru używać środków restrykcyjnymi

przeciw  nnijom politycznym. Przestroga dera 
w gazecie i odwoływanie się do ustaw istnących, 
dalsze prawne środki bezwętpienia niepotrzebne- 
mi uczynią. Co się tycze nowego bilu reformy 
zapewnić możemy, że na przód postępuje. W nio
skujemy , że ilość w yborów , których podwyż
szenie zaproponowane w L on d yu ie, Liw erpolu 
i  w kilku innych wielkich miastacb, a pomniej
szenie w mniejszych, pozostanie taką samą , ja
ka była w pierwszym bilu.

Courier donosi z d. 25. listopada, że cztery 
® tycb okrętów , które na rozkaz rządu przy
trzymano , ponieważ mniemano , iz tworzyć ma
ją częsc wyprawy Don Pedra przeciw  Portugalii, 
znowu uwolniono. Tem i są , okręty Kongres, 
Azyja , Junona i Fairlie.

Podług wiadomości z morza śródziem nego, 
przywiezionych przez statek parowy ^Messenger« 
przybyło niedawno do Malty kilka okrętów z Ale- 
ksandryi, opatrzonych świadectwami zdrowia, 
wszelako odd/iue zostały pod ścisłą kwarantannę. 
Z  Egiptu donoszą, iż niebawem wysłana będzie 
wyprawa przeciw St. Jean d’Acre. Uzbrajają do 
tego »Mehmet Alio, okręt łinijowy o 100 dzia
łach, i kilka innych; z resztą czyli ta wyprawa 
przedsięwzięta będzie na rachunek Snłtana, lub 
paszy E g ip tu , niewiadomo. W  Gibraltarze 
zmniejszono w dniu 1. listopada kwarantannę dla 
portów Barbaryjskich i  Marokańskich 4 dni.

Francyja.
W  d. 26. listopada o godzinie w pół do dzie

wiątej przyjmował król w sali tronowej wielka 
deputacyją izby depntowanych, do której sie 
przyłączyła wielka liczba członków ; deputacyja 
ta złożyła królowi adres uchwalony 294 głosami 
przeciw  18 na posiedzenia dnia wspomnionego 
z  powoda, wypadków wLugdunie. W  adresie rze
czonym mówi deputacyja, j £ z  żalem pow zięła od 
ministrów króla otwarte i zupełne udzielenie o roz
ruchach, zaszłych w Lugdunie, oświadczyła przy
zw olen ie z  powodu udania się następcy króla 
do tego miasta dla! zapobieżenia krwi rozlew o
wi i wynurzyła życzenie, aby rząd tym opłaka
nia godnym bezprawiom całą mocą ustaw p oło
żył koniec, do czego imieniem Franoyi depu
towani Swoję pomoc ofiarują i  t. p. Podobny 
adres złozyła  izba parów w d. 27. listopada. 
Król na obadwa adresa odpowiedział stosownie 
do ich myśli.

Postanowieniem królewskim z  d. 26. listopada 
mianowany jest rzeczywistym prefektem policyi 
pan G isquet, sekretarz jeneralny, który sprawo
wał tymczasowie ‘ obowiązki prefek p o lic y i, 
a tymczasowy sekretarz ieneralny, pan M allewal, 
rzeczywistym  sekretarzem jeneralny m prefektury 
policyi. ' •
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M onitor  z d. 28. listopada* zawiera pod na
pisem »Paryż d. 27. listop. da.fi następujące wia
domości : sRząd odebrał dzisiaj rano przez goń
ca pocztow ego ługduńskiego , który o zw yczaj
nej nadszedł g od zin ie , depeszę prefekta depar
tamentu Rodanu, datowaną z d. 2Ą.. o północy; 
depesra ta jest pierwszą , którą urzędnik ten 
przesłał rządowi od czasu wypadków w wspo- 
muionem mieście. P rzy  odejściu gońca poczto
w ej o., panowała spokojność bez przerwy, w tein 
inieścj (. Prefekt mieszkał w ciął w domu pre
fektury, i zw iązek z miastem był zupełnie przy
wrócony. Buntownicze o d ezw j, które na chwilę 
poprzybijane były na m urach, z o s t a ł y p r z e z  
tych samych , których imiona pod niemi były 
podpisane, naganione i za podsunięte uznane. 
Depesza prefekta, opowiedziawszy dokładnie po
czątek zdarzeń , których szczegóły są wiadome, 
kończy się temi słowy : »Publicznie przybita ode
zw a w ezw ie kupców do otworzenia jutro swoich 
sk lep ó w , robotników , aby powróoili do swoich 
zwyczajnych zatrudnień , a wszystkich obywateli 
do zajęcia się swojeini zwyczajnemi sprawami.« 
—  W  tł. 2/p starano się rozszerzyć trwogę w zglę
dem nowych planów , które, jak rozgłoszozo, 
miały być następującej nocy wykonane. Druga 
depesza z  d. 25. która' prezydent rady przez 
nadzwyczajną sposobność odebrał , donosi , ze 
noc spokojnie minęła, i ze się porządek ustalał. 
Sklepy były znowu pootwierane a zbrojni ja
szcze robotnicy okazywali nie cierpliw ie pragnie 
nie powrócenia do pracy swojej. Dowiadujemy 
sre ze  wszystkich stron ze sąsiedni mieszkańcy 
okazali stanowozo wstręt ku duchowi rozruchów 
i anarchii. Prowincyja i miasto zgadzają się na 
to. W szedzie ładują gwardyje narodowe wyru
szyć, jeżli potrzeba, do przywrócenia powagi 
nstawom. Spodziewać się należy , iż ich u le
głość nie będzie na próbę wystawioną. W a- 
eczny jenerał |Roguet ściąga wojska ze wszy

stkich strón nadchodzące;- te , które przybyły 
Rodak ei_ , miały stanąć przed przedmieściem 
la G u illo tiere, wojsko zaś z  szóstej dyw izyi w oj
skowej, osadzić miało wzgórza Fonryieres. Taki. 1 
sposobem zabezpieczone będą wszystkie do koła 
miasta pozycyje , a przezorność jenerała oszczę
dzając te źródła pomocne dla skuteczności rządu, 
przy czyni się do tego , aby nie były potrzebne. 
N ależy się istotnie sp odziew ać, że uwiedzieni 
mieszkańcy przyjdą sami prosić o opiekę uśtaw, 
których nadwerężę e tak drogo opłacili.

W  d. 26.. o godzinie 2 znajdował sie następca 
tronu z  ministrem wojny w Gissey. Książę 
m iał © północy przybyć do M acon, a potem 
w raz z marszałkiem w d. 27. rano stanąć n je 
nerała Roguet. K siążę-w .pcdrósy swojej odbie

rał wszędzie* dowody wyraźnej uległości P?s‘  
wnernu porządkowi i wstrętu ku narcbii. R ZS“  
otrzymał dzisiaj telegraficzne depesze z 
Strasburga, L ille  i IJordeaux i * wielu innych 
w ielkich m iast, gdzie nieustannie 'zupełna Pa" 
nuje spokojoość. Prefekt departamentu Rodanu 
przesłał prezydentowi rady depeszę datowaną 
z d. 27. z. m. , poczynającą się temi s ł o w V : 
Ciągle ta sama spokojnosć; spodziewam sie - - - - 
Depesza ta przerwaną została przez zmierzcbnie* 
nie się. Taki jest dzisiaj w d. 27. o pół noóy 
stan rzeczy , jak się pokazuje z  raportów prze® 
rząd odebranych. W id ać, że wszystko dojrzał® 
do rozwiązania r z e c z y , które nie zawodnie na
stąpi po przybyciu księcia O iłeańskiego i  mar 
szatka, ministra wojny.«

Posiedzenie izby deputowanych w d. 2t>. 1
stopada było bardzo burzliwe. M iejsce adres®
0 j>otwartych i zupełnych udzieleniach*, dał® 
powód do zarzutu ze strony pana Mauguin, ktuty 
rzekłr My nie jesteśmy podobnie przekonani.* 
Pan P erier w ezw ał moralne zaufanie izby
1 zw rócił u w agę, że osoba, która co właśni® 
m ó w iła ... a Silne szemranie i przerwa z wy
rażeniem się licznych głosów : T o  jest obelgi 
izb y ! Tu nie masz nikogo, tylko deputowani! 
Pan Perier oświadczył, że rnn się to słowo wym
k n ę ło , i że nikogo nie ębci&ł obrazić. O w de
putowany mówił z powodu zaburzeń nawet imie
niem zbiorowem , i^doznał potem nagany. Minister 
obstaje za tein , że nic nie zatajono. Pa® 
Mauguin żałuje namiętności rozpoznania, zarzu
ca najwyższej w ładzy, że prefekta Ingdtińskieg®1 
nie nsgsniła , taryfy nie zniw eczyła i tego po
stanowienia nie umieściła w gazetach. Z reszt® 
w tem, eo rzekł, nie inasz nic, coby do owych 
oświadczeń upoważnić m o g ło , które wyrzecz®* 
no z- mpertynencyją. PanPerier: Co to jest ? Obja- 
śniej wappan ten wyraz. P. Maugnin powiem tak» 
jak prezydent rady : Stało się to przez nienwagf- 
Naśladuję dany mi przykład. N ie choiałem nig^y 
obrażającego rozpoznania rzeczy , lecz gdy mi® 
wyzywają , powinienem odpowiadać. Pan Odil- 
lon Barot ośw iadozył, że udzielenia poczytuj® 
za zupełne. Zadają końca. Pan G uizet chciał 
mówić przeciw  zamknieniu narad, przeszedł je
dnak dć samego przedmiotu i został przerwany* 
Izba wielką głosów większośoią wyrzekł* 
kończenie narad Pan Kazraierz żądał jednak 
g ło su , lecz przy każdem krótkiem wyrażeń'® 
s ię , śród powszechnego szemrania, przerywa
no mu silnie i dotkliw ie mowe. Pan Jolivet« 0 •
fcawołuł aeń , aby szanował prawa iz b y , boni©0 
wyrzeczony. Prezydent oświadczył, że ministef 
m oże-zawsze mówić. W szystko usiłowanie P®* 
r ie ra , aby obszerniej rzecz vvyiozył, doznał®



’nn»ej wiece; opora. Nakoniec głosowano na 
•dres i takowy namieniona większością przjęto.

Journal du Com merce donosi pod d. 26. li- 
••opada: aMówiono na g ie łd zie  o buntowniczych 
pismach, tej nocy w Paryża porozrzaoanych, i
0 propozycyjacb, nczyniońych robotnikom przed
mieść. B ez wątpienia były to wypadki, na które 
psn Kaźmierz Perier nczynił zw ro t, gdy rzekł 
m izb ie deputowanych, ze ośm osó b , mocno 
podejrzanych, zostało uwięzionych. Jeszcze nie
siem y kto są ci uwięzieni. D zień. R evolution  
* dzisiejszego wieczora mówi o.nwięzieniu, nie- 
dawno przybyłego do Paryża m łodego Polaka, i
1 innego cudzoziemca, lecz  niewymienia icb na
c is k a .  D o d aje , ' ze czterech ajentów policyi 
•zukało pana Lennok (znanego z epoki stowa- 
r*yszeń) i stosownie do rozkazu ustnego przy- 
*tawić go miano do prefektury policyi. Korni- 
*arz policyi udał się do jego mieszkania, gdzie 
Wszystko, lecz jak się'zdaje, na próżno przetrząsł.*

T en  sam dziennik m ów i: ^D zisiejszego po
lanku o godzinie ymej dwóch komisarzów poli
cyi otoczonych sześciu ajentami udało się do 
mieszkania pana M isley t zbiega w łoskiego, i 
M enott, dowódzey poruszenia w M oden ie, przy 
ulicy NeDve de B erry; przetrząsnąwszy wszyst
ko n ależycie , zabrali wielką liczb ę. korespon- 
dencyj. W idziano sześciu , ajentów wychodzą
cych z mieszkania pana M isley , obciążonych 
pakami. Tymczasem zdaje s ię , ze nie zrobili 
żadnego ważnego odkrycia * ;—  Courrier do
nosi : Z  podziwieniem  dowiadujemy się , źe pan 
Chodźko został dzisiaj rano uwięziony. Ten 
młody człow iek zajęty całkiem naukami, praco
wał jaz długo nad ważnym historycznym zb io
rem z pstatniej rew olnćyi polskiej.

Goniec niższego Renu wymienia następnjące 
Sześć osób z ośm iu, których uwięzienie pan K. 
P erier w izb ie  deputowanych zap ow ied ział: 
L eunox, w łaściciel dziennika R ev o lu tio n ; L eo
nard Chodźko, antor polski; Zaba , P o lak ; M i
sley, lekarz w łoski; M iran doli, W ło ch ; jenerał 
l iu b o u r g , którego uw ięzienie postanowiono, 
Wcześnie jeszcze o tern przestrzeżony został.

W  Strasburgu nie odebrano w d. 29. listopa
da do wieczora żadnych nowych telegraficznych 
depeszy z  P ary ża , z czego  w noszono, że tam
że nie nadeszły żadne ważne w iadom ości, mia
now icie o wkroczenia na,nowo wójsk do Ługdunu.

M onitor z d. 29. listopada zawiera co nastę
puje pod napisem : »Paryż d. 28. listopada.*
N ie przestajemy udzielać wiadomości odebranych 
z Lugdunu. Depesza telegradczna z d. 2 7go , 
przerwana z  powoda nocy, dzisiaj w zupełności

nadeszła. Prefekt do słó w : aciągle ta sama spo» 
hojność* dodał, iż ma ufność, źe spokój coraz 
w ięcej przywrócony b ę d z ie , że sklepy otwarte 
zosta ły, rów nie jak teatra w ieczorem  dnia tego  
sam ego, i  że nareszcie przez publiczne ogło
szenia zaw iadom ił, iż na rachunek dworu kró
lewskiego zamówiono znaczną ilość towarów 
jedwabnych. ■—  Inna telegraficzna depesza, da
towana z  d. 28., przesłaną została prezydentow i 
rady ministrów od ministra wojny z Trevoux i  
przybyła tutaj o godzinie 4tćj. Donosi o p rzy
byciu następcy tronu i  marszałka do wspomnio- 
nego miasta. Jenerał R oguet znajdował się już 
z nim. Książę wraz z marszałkiem przyjm ował 
depntacyją , złożoną z adjunkta burmistrza Lug- 
dunu i z trzech innych osób. Rząd w ciago 
dnia tego odebrał list prefekta departamentu 
Rodanu, datowany pod d. 2 6 ., donoszący, że 
spokojność ciągle panuje w Lngdunie , i że ro
botnicy po największej części do zatrudnień swo
ich  powrócili. —  D zisiaj wieczorem  przybyła 
do Paryża deputacyja wysłana z  Lugdunu i skła
dająca się z pp. Gautier i Casenove. Przyb yła  
ona żadać wsparcia dla jednej części ludności 
i  doniosła o życzeniu , ze  wszech stron w Log- 
dunie słyszeć się dającem , ażeby w ładze pra
wne znowu przywrócone zostały. — • W iadom o
ści przybywające ze wszystkich departamentów 
brzmią ciągłe w sposobie zaspokajającym.*

Monitor z  dnia tego samego pisze dalej : »B© 
Etienne (w departamencie L ig iery) nadeszły wia
domości o wypadkach ługduńskicb aż do d. 22. 
i  tam , równie jak wszędzie , bolesne sprawiły 
wrażenie. Pośród tych niepokojówapisze *. eń- 
nik M ercure Segusien  ^poczytujemy się z« na
der szczęśliwych , iż żyjemy pośród tak rozsą
dnej i zatrudnionej ludności, jak n a sza , która 
w ie , że interes robotników przy fabrykach z in 
teresem w łaścieielów  rękodzielni ściśle jest połą
czony , i Se pomyślność k rajn , tudzież dobre 
mienie osób pojedynczych tylko z  dobrego po
rozumienia się tych obu klas wypływa. Mamy 
w  St. Etienne robętę na cała zim ę i  dla robot
ników w szelkiego rodzaju , gdy tymczasem w  

Lugdnnie zabraknie im takowej z własnej ich  
winy. W  równym czasie należy ganić ich  i  o- 
bolew ać nad nimi.*

P od łu g  dziennika M essagcr  aresztowano dni® 
27. listopada o godzinie 2gićj w  Paryżu trzy 
skrzynie z  nabojami i odkryto oraz tajną fabrykę 
prochu. Narzędzia wszystkie do robienia ooe- 
goż przeniesione zostały do prefektury policyi. 
Dnia 28. wydano kilka nowych rozkazów uw ię
zienia. Kilka osób aresztowano, lecz kilka r -  
c ie k ło ,  które jednakże śeigaja.
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'■ E e lg iju m .
K ról postanowieniem zwojem z  «ł. f i -  *. m. 

mianował pana de Ten® de M eylańdt miL.stre-n 
spraw wewnętrznych ad  interim .

W  d. 21. odbierał hról powinszowania władz 
cywilnych i wojskowych. M inister wojny przed
stawił królowi wszystkich oficerów , znajdujących 
się w  Brnxelli.

Minister wojny w ydał następujący rozkaz 
d zien n y:

p Z* War ty został traktah pokoja m iędzy wiel- 
kiemi pięcia mocarstwami a królem Belgów . 
N iep od ległość narodu i król jego  wyborn są 
prdez Europę przyznane. M inister wojny p o
spiesza ndzielić wojsku tych szczęśliw ych rezul
tatów. Król przyjmował powinszowania ofice
rów  znajdujących się w Bruxelli. Polega on na 
wierności wszystkich i wystawiłby ich  na do- 
św iauczen ie, gdyby się Hollandyja uporczywą 
okazała. ‘  D obry duch, ożywiający wojsko i  gor
liw ość dla sprawy p u b liczn ej, nigdy się nie 
imienia, W  B ruxelli d. 21. listopada i 83i .

M inister wojny : (Pod.) Kaw. de Bronokere.e

Niemcy.
- KsiaSeta Łoewenstein - W erth eim , dla zaobo- 
xv«nia praw awoioh własności , zaręczonych ODym 
aktem związku n iem ieckiego, podali do w ie l- ' 
k iego  księcia Badeóskiego ośw iadczenie, dato
wane w  Karlsruhe pod d. 18. listopada ; w htó- 
iem  protestują ,iię przeciw  projektowi, pojedyn
czych członków, mianowicie panu Rotłeck, w zglę
dem zniesienia przemóoą d ziesięcin y, jahoteż 
przeoiw  projektow i, p rzez samo miiljitferjnum 
stanb przełożonemu stanom, aby znieść pańszczy
znę , dziesięcinę z  nowiny i  od rzezi 1 pr wo p o
bierania dochodów ze wszystkich rub ryk, jako- 
to : za las, mlewo i t. p. Oświadczają się p rzy
nieść nlgę włośoianóm w ciężarach za wspólnem 
i  dobrowolnem porozumieniem się stron obu- 
d w óch , le cz  nie aznaja nigdy w państwie swo
jem za prawomocną ustawy, wydanej przez rząd 
państwa za zezw oleniem  izb  obudw óch , przez 
którąby względem  ich praw 1 dochodów , zarę
czonych aktem kongresa wiedeńskiego i aktem 
dodatkowym wiedeńskim , b ez uprzedniego i zu
pełnego wynagrodzenia lub ich szozególnego 
zezwolnienia , stanowiono, i ze przeciw  g w a ito - ' 
wnemu wykonaniu takowej ustawy ze  strony rzą
du w ielk iego  księoia postanowili wszystkich tych 
prawnych użyć środków , jakie onym przyznaje 
konstytucyja związku niem ieckiego , na wypadek, 
gdyby ich prawa , zaręozone, że będą zawsze je- 
dnakowemi, chciano na mocy ustawy nadwerężać.

*-"Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

>. —  Z e  Lw ow a. —
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej ' 

dze odważonych, i za sprzedane po przytoczonych 
cenach podanych:

Cct. 
wied. 

a r0O f.

W  m-k. 

zr.

Miodu s woskiem . . . . . . 45o 13
Patoki żółtkż . . • . . . . 150 13. —
Wosku 10 Ó!
Łoju s u r o w e g o .................................... 110 13

— przetapianego . . . . . . 45 19
Potażu 90 5
Konopi, Wiiókna . . . . . . . 39 7 *—
W ełny ordynaryj. (na krajki.) . . 48 15- —

— lepszej, zwanej Cygaja . _ . 55 41
Miedzi ł a m a n e j ..................................... 22 47

— k u t e j .......................................... 12 66
Puchu (pierza) białego 1 84

— — siw ego ......................... 1 64
Pierza ordynary:- e g ó ......................... 1 28
Chmielu...................................................... 22 27 ■**'
Skór cielęcych. 19 41
O leju. ...................................................... 19 14
Drzewa orzechowego do stolarki 10 3 —-'
S  kła potłuczonego............................... 9 _ 40
Żywicy . . . . . . . . . . 10 4 30

11 8 30
B a w e ł n y .......................................... 14 51
Anyżu p łask iego .................................... 15 5 --
Włosienia niekręconegn 6 18 —

— kręconego.............................. 5 26 —-
Szczeciny . . . . . .  ( v 9 BO
K aru k u ........................................... 5 13 --'
M y d ł a ..................................... 4 12 --
Ołowiu ...................................................... 3 16

—  Z  W arszaw y d. 3 . grudnia. —
Ita ostatnich targach warszawskich płacono za korzec 

żyta zł. od 21 do 24 ; pszenicy od 28 do 3 2 ; jęczmieni? 
od 21 do 2 3 ; owsa od 12 i poł do >3; siana furę jedne- 
konną- od 25 de 4 0 , parokonna od 48 do 6 0 , słomy fu
rę od J 2 do 20. ‘ '

Według kursu wczoraj ogłoszonego, listy zastawne kn- 
puj? po 86 i pół; obligacyje udziałowe kupują po 3.j8 j 
dukaty hol. nowe przedają po zł. 19 gr. 25 , stare po *h 
19 gr. 2 0 ; rossyjskie assygnaty przedają po zł. 181, ku
pują po zł. 179  gr, 15 . — Według taxy na tniesiąc gru
dzień w Warszawie funt mięsa w owego ma się płaC‘c 
gr- 9 ;  baraniny gr. 7 , wieprzowiny gr. 10.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: L in d a n e .  o d e r . d ie F ’ee 
u n d  d e r  H a a r b e u te ls c h n e id e r ;  c z a r o d z i e j s k a  

opera w 3 aktach.
T e a t r  p o l s k i .  — Ju tro : Sztuka i natura; hoincdyj* 

w 4 aktach

Redaktor: Mikołaj Michał- des; —  Drukiem: Piotra Pilłera.


